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Manifestacja p r z y ia ż n i w ę g e r s ^ o -w ł o s k ie j

B U D A P E S Z T  18. 5. W łoska  
p ara  k ró lew ska  p rzyb ęd z ie  w e 
órodę o  g o a zm ie  10.30 do s to licy  
W ę g ie r  i  zostan ie  u roczyście  po­
w ita n a  n a  dw orcu  p rzez regen ta  
H o r th y ‘egc

Ju ż w  p rzeddzień  p rzyb yc ia  
m on arch y  w łosk iego  ca ie  m b s to  
p rzyb ra ło  w yg lą d  bardzo  u roczy ­
sty N a  dom ach p o w iew a ją  sztan ­
dary  o oa rw ach  w łosk ich , a w  ok­
nach  w ystaw ow ych  w id n ie ją  poao 
b izn y  k ró la  W jk lo ra  E m anuela  
I f l  i a d m ira ła  H o r th y ‘ego.

D z ien n ik i podkreś la ją  zn acze­
n ie  w iz y ty  k ró lew sk ie j p a ry  w ło  
akiej. , " ‘ ,

R Z Y M , 18 5. W  p rzeddzień  
p rzybyc ia  k ró lew sk ie j pazy  w ło ­
sk iej do Budapesztu, w ieczo rn e  
dzienniKi rzym sk ie  w  lic zn ych  ar­
tyku łach  w stępnych  p od k reś la ją  
trad ycy jn e  w ię z i p rzy ja źn i, łą c zą ­
ca oba państw a. „T r ib u n a "  om a­
w ia ła  zn aczen ie  W ę g ie r  d la  poke­
rowego system u p o lityczn ego  
W ioch

P od czas  obecnej w izy ty  w ło ­
sk ie j pai-y k ró lew sk ie j n ic i p ra w ­
d z iw e j p rzy ja źn i i zau fan ia  zosta­

ną jeszcze  w ię c e j u trw alone, tym  
bardz ie j, że  pobyt w  Bud-ipcszcte 
m in is tra  hr. (lian o  da m ożność

do w sp ó ln e j w ym ia n y  p og ląd ów

LB2 Lm o Caballero 1 Del Uayo
Nowy rząd w Walencji 

Me zadow oinił ż y w io łó w  radykalnych
W A LE N C JA , 18. 5. Utworzony zc

na temat ak‘ tialnvrh T»«r»/tnień ®tał nowy rZiłd Pod Przewodnictwsm na tem a ak tu a lnych  z a g a d n ie ń  . !jst f  biologii [r. Negrina,
polit ycznych  *' 1który zreduKOwał

dr.
liczbę czioiutów

gabinetu z 15 do 9.
W  nowym gabinecie jest 3 socjali­

stów, 2 komunistów i po jednym 
przedstawicielu grupy lewicy repu-

P r z e w i n i e  M n  Ś n ifó te s fl-N zii
na koAtóiiiisu korporacji Monia 

w  odpow iedzi na grosy przedstawicieli m łodego pokolenia
W e wtoiek o godzinie 8 wieczo­

rem w  górnych salach Resursy O by­
watelskiej „Jbył się uroczysty komersz 
z okazji 58-lfccia istnie.ria A Kor­
poracji „Arkonia". Na uroczystość 
„Anton ii" zjechali się filistrzy z p. 
Sewerynem Czetwt.ty.iskim i gen. 
W ia lys-iawem Andersem na czek i 
członkowie czynni korporacji ze 
wszystkich stron Polski. Poza tym 
licznie reprezentowane były korpora­
cje skarteiizc want, wzgkanie ściśle 
współżyjące z  „Arkomą” , a przede 
wszystkim wszysc, przedstawiciele 
korporacji akademickich środowiska 
warszawskiego.

Punktualr io o  g. 8-ej wiecz. p rzy­
jechał mari/altK Śmigiy-Rydz w  to-

związku filistrów f czynnej „Arkonii” . 
P o  wejścia na salę rozpoczął się ko- 
mersz.

Przemówienie powitalne 1 wygłusił 
prezes związku filistrów Arkonii Lar 
gner, kończąc je okrzykiem na cześć 
Rzeczypospolite, i p Prezydenta Na­
stępuje odśpiewano hymn narodowy. 
Przewodniczącym komtrszu został inż 
Wojciechowski Po wzniesieniu toastu 
na cześć wodza naczelnego, prze cna- 
w a l filister Welecji p. W . Drozdow­
ski, który wniósł toast na cześć „A r ­
konii” .

Niezmiernie ważne zagadnienia do­
tyczące terenu akacemirkiego poru­
szył przedstawiciel czynnej „arkonii’1 
p. Kazimierz Bogusiawski, który pou

werzystw ie płk. Strzeleckiego 1 ad iu -. kreślił, że zawieszenie Bratnich Pomo-
tantow, powitany przez prezydium

Marszałek Śmigły* Rydz
doktorem h. c. univi ersytełu wileńskiego

W IL N O , 18. 5. (te l.  w ł . )  W e  R yaza , k tó ry  o trzym a  doktorat ho 
c zw artek  20 bm. oczek iw an y  je s t  n o ro w y  u n iw ersy te tu  S ie fa n a  Ba- 
tu ta j p rzy ja zd  m arsz. Ś m .g łego  - toregu .

cy uznane jest przez miodzież za wiel­
ką i uotldiwą krzywaę. Następny 
mćwca filister nącilonii p. /cieksander 
Heinricn wygfosif przemówienie na te­
mat „M łode pokolenie a druha” . W  
przemówieniu tym p Heinrich nakre­
ślił historię udziału młodzieży ikade 
mickiej w walkach o granice Polski.

„M tode pokolenie —  mówił p. Hein­
rich  które na połach bitew walczy­
ło o  istnienie i granice Poiski, rozu­
mie wartość ofiary krw. i chyli czoia 
przed krwią aia Polski prze.oną, Dez 
względu na to, kieay I w  jakich for­
macjach krzew ta przelaną została.

W  dzisiejszej wojnie walczą nit ar­
mie, lecz narody, w zrozumieniu tej 
prawdy —  młode pokolenie kształci 
swe charaktery i  wolę —  aby mieć

stalowe nerwy i stalowe ramiona, 
gdy przyjdzie czas próby i gdy swe 
przekonanie przyjdzie zadokumento­
wać —  radośnie —  największą ofiarą 
— ofiarą krwi.

A le  entuzjazm dia armii jest nie 
tylko wypływem podziwu dla tej bo­
haterskiej postawy —  lecz również 
wypływ 'i on ze zrozumienia tej praw­
dy, że Państwo Polskie powinno być 
organizacją Zbrojną Narodu, w  któ­
rym ducl żolnierok przenika Naród, 
a duch narodowy afm ię —  służba zaś 
wojskowa stanowi zaszczytny obo­
wiązek każdego P  duka i niezbędny 
etap wychowania państwowego.

Młode pokolenie ma dla armii nie 
tylko podziw —  lecz głęboki szacu­
nek i uznanie dla olbrzymiej pracy 
wychów? wczej jaką armia spełnia w 
okresie pokoju dla dobra Narodu i 
Państwa Polskizge,

Jak głębokie jest zaufanie dla 
armii w młodym narodowym pokole­
niu inteligencji polskiej stanowiącej 
naturalne przywództwo caiego miodt 
go pokolenia Polski, jest takt, źe za- 
utania tego nie zdołały zniweczyć 
pewne czynniki w państwie, które 
nie rozumiejąc wartości mrodego po­
kolenia jedną m iaiy tylko wobec nie­
go postawę —  represje.

M łodzież polska —  jako mroczieź 
Narodu rycerekipgo mającego wielkie 
tradycje bohaterstwa i wiele w  swej 
historii kart chwały wojennej —  z 
chwilą zetknięcia się z mundurem

żołnierza ma dwa uczucia: uczucie
dumy naroouwej i miłości sztandaru 
wojskowego".

P  Heinrich zakończył przemówie­
nie toastem ku czci Armii Polskiej.

Po przemówieniach prezesa Kon­
wentu K ! „Polonia”  p. Jerzego Za­
horskiego, mż Henryka de Phull, 
który zabra* głc w  imieniu R !  ,Ja- 
giellonia", oraz fil. „A rkon ii" inż Ta- 
deusza Wędrowsklago, który mówił 
o znaczeniu przyjaźni i  zaufanie w  
„.arkonii", glos zabrał marszaiek 
Śmigły Rydz.

Po stwierdzenie, iż na Komerszu 
„Arkonii" poruszane były sprawy fra 
sobliwe J niefrasoohwi, p. marszałek 
ńr.iigły-Rydz podkre-Tii, ,z o ile łatwe 
jest dać sobie radę ze spiawam. 
mniejszej wagi, o tyle sprawy dużej 
wagi nie można rozwiąza z dra-u. 
F. Marszaiek zaznaczył, ze w  Polsce 
jest duże pr«cy  dla ludzi dobrej woli 
— a zwłaszcza dia młodej inteligencji 
pofskitj. P, Marszałek zakończył swe 
przemówienie słowami;

„Pizyszedłem  do was kochani pa­
nowie, żeby zamanifestować, źe wie­
rzę w  duszę młodzieży polskiej, g łę­
boko ufam, te p r z y ró ś ć , któ.a nas 
czeka, tej mojej wiary nie podkopie, 
a wzmocni Ja umiem być konsek 
wentn/m. Życzę Arkonii rozwoju” .

W  odpuwiedzi preze? Arkonii czyn 
nej p. Romar Nowicki podziękował 
Marszałkowi za złożone życzenia.

Komersz przeciągną! się do północy.

tóitastrcfaha tiiewa w pow. Nurskiiti
Przerwana komunlkacla. -  Zniszczone zasiewy

G r a  FottZśUrawił dachy

W  dniu k oron ac ji J erzego  V I  w  s to lic y  Ir la n d ii D u b lin ie  n ieznan i 
sp raw cy w ysad z ili w  p o w ie trze  pom nik  k ró la  J e rzego  II.  —  N a  

zd ję c iu  pozos ta ły  do e k sp lo z ji cokoł pom nika

Sionce posłuszne Stalinowi
Orgie bezm yślności w  Z .S .S .R .

M O S K W A , 18. 5. Z w yc za j w y ­
syłan ia  „h o łdow n iczych  d epesz" 
do S ta lina , W oroszy łow a  i K a lin i-

P. Frankenstein- 
Sieczkowski - notariuszem

U k aza ło  s ię  za rząd zen ie  M in i­
s tra  S p raw ied liw ośc i, G rabow ­
sk iego o p rzen ies ien iu  w  stan n ie­
czynny, d o tych czasow ego  podse­
k re ta rza  stanu w  M in is te rs tw ie  
S p ra w ied liw ośc i, S te fan a  F ra n ­
k enste in  - S ieczkow sk iego  w  stan 
n ieczyn n y. Jak  s łych ać p. F ra n ­
ken ste in  m a b yć  m ian ow an y  no­
tariuszem .

na po każdym  n a jm n ie js zym  ze ­
b ran iu  p a rty jn ym  doprow adzon y  
zosta ł do absurdu, gd y ż  cod zien ­
n ie  p rzych o d z iło  do M oskw y po 
k ilk aset ( ! )  tak ich  depesz. P oza  
tym  treść ty ch  depesz była  n ie­
jed n ok ro tn ie  k om prom itu jąca  d la 
sam ych  ad resa tów , ja k  np. depe­
sza, k tó ra  osta tn io  p rzysz ła  z 
C harkow a, w  k tó re j rob o tn icy  je ­
dne j z tam te jszych  fa b ry k  p isa li, 
że n aw et słońce za leży  od w o li 
S ta lin a .

W  zw ią zku  z tym  C IK  w yd ą ł 
ta jn e  p o lecen ie  do w szys tk ich  r e ­
jo n o w ych  p a rt ii, aby  og ra n ic zy ły  
w ysy ła n ie  ty ch  te legram ów .

W E J H E R O W O , 18 5. —  F a la  
deszczu, k tóra spow odow ała  w czo ­
ra js zą  p ow ód ź w  p ow iec ie  m or­
skim, skon cen trow a ła  s ię  p rzew az 
n ie  w  po łu dn iow e j części p ow ia ­
tu. W  c iągu  4. ch god zin  padał 
tam  u lew ny deszcz. D ro g i zosta ły  
m om en ta ln ie  zam ulone do tego 
s to p ira , ze  sam ochody, k tóre  po­
w ódź zas ta ła  na szosach, trzeba  
było  końm i śc ią ga ć  z je zd n i.

U le w a  rozm yła  pod W ie lk im  
Kackietu  n a  p rzes trzen i ok. 2 km. 
św ie żo  w yk oń czon y  odcinek  w a ż ­
nej a r te r ii  k om u n ikacy jn e j, łą ­
czące zap lecze  z  G dyn ią  z pom !

n ieciem  W  M  Gdańska —  szosę 
F aszczyn o  —  G dyn ia . N a  p rze ­
s trzen i ok. 500 m tr. w oda  z e rw a ła  
n ie  ty lk o  n a w ierzch n ię , a le  i  w y r ­
w a ła  te ren  na 2 m tr. g łębokości.

R ów n ie ż  w  L eo n ie  szosa zosta­
ła na dużej p rzes trzen i zm yta. 
U szkodzone zosta ły  p rzew od y  te ­
le fon ic zn e  i w ie le  3łupów u leg ło  
w yw rócen iu .

S p ływ a ją ce  masy w ód  na dużej 
p rzes trzen i w  połu dn iow ych  gm i­
nach pow . m orsk iego zm y ły  zu p e ł­
n ie  za s iew y . W  w ie lu  os ied lach  
np. w W ie lk im  K acku , K lin ic zu  i 
innych , znaczna ilo ś ć  dom ów .

zw łaszcza  d rew n ian ych  zosta ł?  
p ow a żn ie  uszkodzona, albo w ręcz  
rozb ita .

N ie za le żn ie  oa . p ow odzi po łu ­
d n iow ą  część p ow ia tu  m orsk iego  
naw iedziło  g rad o b ic ie . P r z e z  b l i ­
sko pó ł godziny  pad a ł tam  grad  
w ie lkości g o łęb ieg o  ja ja ,  ko lo  Os- 
sow ej zaś zaobserw ow an o  b ry ły  
iodu zn aczn ie  w iększe . W ie le  da­
chów zo s ta ło  p od ziu raw ion ych , a 
duża ilo ść  szyb w yb ita

blikańskiej, unii republikańskie], W» 
wicy kataiońskiej i nacjonalistów 
baskijskich.

Prem ier N egrin  zachował tekę f i '  
nanaów i spra w gospodarczych, k tó­
rą piastował w poprzednim rządzie.

Najpoważniejszą znriane jest tum 
męcie z rządu dotychczas-z-regc p re­
miera Cabalero oraz niepowierzenie 
teki sprar zagranicznych dotychcza­
sowemu ministrowi Del Yayo. Spra­
wy zagraniczne objął lew y repubL 
Giral.

Połączono wszystkie trzy  reso i’ 
ty  broni w jednym ministerstwie 
obrony narodowej i oddane tę tekę 
socjaliście Prieto, który jest na jw y­
bitniejszą ind; widualnośeią w  oLec- 
nym rządzie. Sprawy wewnętrzne ob 
ją ł również socjalisto. Komunistom 
oddano mniej ważne politycznie re­
sorty.

Oba związki eat ode m iano-kL i 
opanowany przez komunistów U. O. 
T . oraz będący „od  wpływami anar- 
cho - synd/kalistów C. N; T  odmó­
wiły współpracy z nowym rządom.

Rząd obecny uważany jest jako 
bardziej umiarkowany, niż poprzed­
ni.

A NARCHIsCI 
PRZECIW  RZĄDOW I
M A D R YT . 18. 5. Kom itet anarchi­

stycznego związku zawodowego C N T  
wydał odezwę, w  której m iędzy in ­
nymi ośw iadczył: „P on iew „ż gaoinec 
Negrina powstał Dez naszego współ- 
udziaiu, nie będziemy również w Spót- 
działać w jego polityce, Proletariat 
musi uardziej niż kiedykolwiek słu ■ 
chać haseł, które wydaje CNT. T y l 
ko przez wspólną działalność prole­
tariatu może upaść akcje prowadzo­
na przeciwne rewolucji. P ro letariu ­
sze! me działajcie na własną rękę, me 
grajcie roli prowokatorów".

Odezwa ta zaw iera jeszcze szereg 
silniejszych zwrotów, brak w  niej 
jednak zapowiedzi natycnmiasiowej 
akcji.

POWSTAŃCY  
W  AMOREBIFTA

B II BAO, 18. 5 Dziś o świcie po­
wstańcy zajęli in Amore Bieta T y l 
u? straże baskijskie staw iały oper aż 
do ostateczności, zabierając ze sobą 
wszystkie zapasy wojskowe- .

Minister Rom?ir
wyjeżdża 20 b.m. 

go  Paryża
W  an iu  fb  b ni p m in p rzem y 

słu i hand lu  A n to n i K om a i z m a i 
żonką u da je  s ię  w  to w a rzy s tw ie  
pp. dyr. dep ogó ln ego  R  D it-  
tr ich a  o ra z  J. G ie ć ro yc ia  z M . P. 
i H . do P a ry ża  d la  p od p isan ia  u- 
m owy h a n d low e j po lsko  - fra n c u ­
sk ie j o ra z  w  celu  rew izy to w a n ia  
m in is tra  hand lu  F ra n c ji  p. Bas- 
tida , b aw iącego  p rzea  k ilku  m ie ­
siącam i z w iz y tą  w W a rszaw ę .

P®d RŁe*!®nt
modlą się Polacy na Litw ie

K O W N O , 18. 5. P o n iew a ż  lad - 
iiość po lska  pozbaw iona  zosta ła  
w t  w szys tk ich  k ośc io łach  n a  ca ­
łe j L itw ie  nabożeństw  w ję zyku  
polskim , w szczęto  a k „ ję  o rg a n izo  
w an ia  zb io row ych  m od litw  pod  
m iłym  niebem . M ięd zy  in n ym i w

U m ia za c h  (g m in a  D atnow ska, 
pow . K ie jd a n y ) nabożeństw o m a­
jo w e  od p raw ia  s ię  p rz y  sp ec ja l­
n ie  w zn iesionym  o łta rzu  po lo - 
w ym , W  D n i K rzy żo w e  P o la c y  tu ­
te js i zb ie ra ją  s ię  na m ie jscow ym  
cm en tarzu .

R o z w i ą z a n e  k a i e l e
n.e płacą o dszkodow ań personelowi

i v i w o  i t o l S  c z e r w c u
p o trw a sesja sejm ow a

W  kołach parlamentarnych zwru 
cano uwagę, że program prac Nad 
zwyczajnej Sesji Parlamentarne! nie 
obejmuje zalegającej w rej mie usta- 
w/ o ustroju adwokatury, oraz nie 
załatwionej przez senat ustawy o 
sądach przysięgłych Rząd nie pud- 
trzymał w dalszym ciągu 4 projek­

tów usiaw, dotyczących uregulowa­
nia s.osunków służbowych i emery­
talnych pracowników samorządo­
wych.
_ Panuje ogólne przekonanie, że se­

sja parlamentarna potrwa najdalej 
do 15 czerwca.

o v  „ d y r e k t u r i & t
Polonii am erykańskiej

C H IC A G O , 18. 5. W  d c . 16 i  17 
b. m. ob rad ow a ł tu  2 z ja zd  P o l­
sk ie j R a d y  M ięd zyo rg a n iza cy jn e j 
w  A m ery ce . Podczas  z ja zd u  doko­
nano w yboru  d yrek to r ia tu  na rok

b ieżący .
N a  p re z i sa d yrek tor ia tu  p ow o­

łano p, K an ię , p rezesa  P o lsk .ego  
R z y m s k o -K a to lic k ie g o  Z jed n o ­
czen ia .

Na tle ostatnich decyzyj rozwiązu­
jących szereg karteli przemysłowych, 
dojdzie do serii ptocesów w  Sądzie 
Ptacy i stołecznym Sądzie Okręgo­
wym z powodu wymówienia przez 
biura kartelowe stosunku prary za­

trudnionemu personelowi.
Natychmiast po ukazaniu się zarzą­

dzeń Ministerstwa Przemyślu i Han­

dlu kartele metalurgiczne wypow ie­
działy pracę personelowi biurowemu, 
nie płacąc wymaganych, ustawowych 
odszkodowań 3-miesięcznych. Kartele 
pow oływaly się przy tym na siłę w yż­
szą, uprawniajaca ich rzekomo do 
zwolnienia personelu bez wymagane­
go 3-ch miesięcznego wymówienia.

Dzietni pracownicy P.K.P.
N a dworcu Głównym, gdy pasaże­

rowie za,ir.jv.ali mis ca w  pociągu 
osobow/n. Nr. 831, który o  godz 12 
min. 20 miał odej’ść do Bri eścia, w y­
dań ył się mrożący krew w  żyłach 
wypadek.

W  ostatniej chwili tuż przed odej­
ściem pociągu, jakieś dziecko, pozo­
stawione na pe. onie przez roztargnio­

nych rodziców, usiłowało same dosts 
się do wagonu i wpadło pomięd; 
stopije wagonu i peron W śród stok 
cych na peronie pasażerów rozleg 
się okrzyki przerażenia. Na alarm 
nadbiegli dwaj pracownicy P . K. I 
rzucił’ się na i itunek dzierka i z m  
rażenierr. życia wydobyli je, ocafaja 
od strasznej śmierci.

I d e a  n a r o d o w o - r a d y k a l n a  z w y c i ę ż y !
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„A B C " Al. Jerozolimskie 3 a. TeL 88.333 przyjmuj’e interesantów codziennie w  godzinach 16—-19- 
A D M IN ISTR a CJA: Warszawa, Al. Jerozolimska j2 l. I>L 309-33- Kantor i irenumerata Al. Jerozolimska ! r 

pi- ‘ ra. Tel. 8-18-33. Zai :ąa i Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, tel. 727-33- Konto P. K. O. 2-M00 
Sl -zynka Pocz‘ owa" ;ą5. \ore? telegraficzny _  ABC Warszawa.

F R Z E D sl AW 1CIELSTW A: Łódz, Piotrkowska I03. Teł. lU-44- Biuro czynne w godz. 10— 13 1 1 5 - 1S- Poznan 
27 Grudnia 2. Włocławek, Cyganki 34, tel. 135- 

PR E N U M E R A TA - miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na nrowincji zl. 2.3<) miesięcznie; wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zl. 3 30 miesięcznie Za granicą : ł. 4-00- Wyd. B (z premią ks,ążkową) zl. 5-50- 
W  A ;stri. Crochosiowacji, W. M . Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeiaty jak w kraju.

r% za miejsce wysokości | milimetra przez szerokość jeancj szpal- 
N z C I i , /  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — i  zl
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 g r na ostatniej stronie —
Ol) gr. Notatki reklamowe — i zt. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zl., opisy specjalne — 3 zl., lekarskie 
3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne pc 20 gr. za wiyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się z? 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwóinie. Nctaiki reklamowe oznacza sic cyfrą <N.), a komunikaty i 
wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. o rano do 6 wiecz. le i. 72733-

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ a BC“ , Sp. z ogr odp.

R e i i  k ie r  ńacze ln y  d r W o jt iM h  Załsa id Emk. Liieisoisa S, i ł  n. Warszawą, Al, Jerezolipaskio I2 i Redaktor odpowiedzialny: Jerzj Czarnocki.


